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W o jn a  z H e re ra m i:  O d d z ia ł  H e re ró w , w z ię ty  d o  n ie w o li ,  s t r z e ż o n y  p rz e z  w o js k a  n ie m ie c k ie . (Tekst na stronie 20).

b r^ n ją c  kiesą. nie spieszył się z zadośćuczy­
n i^ 16111 Woli mocarstw. Korzystał z tego, że 
w były święta Bajramu, podczas których,
wę. *e ^wycznju, sułtan nie załatwia żadnych spraw 
dyF°mh tycznych i zwlekał, przekonany, że prze­
cież W tym małym koncercie mocarstw europej­
skich zajdzie jakiś dyssonans, jakiś zgrzyt, który 
cata tę akcyę unicestwi, a jego pozostawi w sjokoju.

ruiriyjjj gjQ jea nak Mocarstwa europejskie nie 
tylfco, że się n je poróżniły, ale demonstracyę flot

przeprowadzały z ogromną konsekwencyą. Po My- 
tilene przyszła kolej na zajęcie innych wysepek 
i miast nadbrzeżnych, tak, że wreszcie jego suł- 
tańska mość widział się zmuszonym ustąpić i dnia 
18 b. m. zawiadomił mocarstwa, że zgadza się na 
to, aby te mocarstwa miały kontrolę nad skarbo- 
wością Macedonii, wskutek czego natychmiast de­
monstracya flot została odwołaną.

Ostatecznie- udało się dyplomacyi europejskiej 
uzyskać wpływ na stosunki w Macedonii. Czy

jednak te stosunki odrazu się zmienią? Czy usta­
ną już rzezie chrześcijan, przestanie gorzeć wojna 
domowa w tej nieszczęsnej krainie? To przyszłość 
najbliższa dopiero pokaże.

** *
W uzupełnieniu artykułu podajemy obok ilustra­

cyę, przedstawiającą wkroczenie wojsk międzyna­
rodowych do Mytilene.
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